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Pomarańcze za ocalenie życia 
Historia 

- Uratowaliście nie tylko moją 
matkę, ale trzy kolejne poko-
lenia jej bliskich - mówił 
Eliezer Zinovich z Izraela, syn 
ocalonej Margity Weiss-Lówy. 

Małgorzata Szlachetka 
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Margita ukrywała się u Marii 
i Józefa Sadurskich. W Koń-
skowoli przez rok, potem jesz-
cze była z nimi pół roku 
w Markuszowie. Sadurscy dali 
schronienie młodej Żydówce, 
której nie znali wcześniej. Za jej 
ukrywanie groziła im śmierć. 

- Mama zgodziła się, żeby 
u nas spała, a w nocy hitlerow-
cy otoczyli Końskowolę i wy-
siedlili wszystkich Żydów -
opowiadał Kurierowi 8l-letni 
Stanisław Sadurski, syn Marii 
i Józefa. Margita siedziała 
w kryjówce zrobionej pod sto-

• Białą sukienkę w czasie swojego ukrywania u polskiej rodziny 
wyszyła Margita. Żydówka ocalona z Holokaustu 

dołą. W ciągu dnia miejsce by-
ło zamaskowane słomą. Na 
zewnątrz mogła wyjść jedynie 
w nocy. Musiała uważać, żeby 
nikt z sąsiadów jej nie zoba-
czył. 

- Miała tam pierzynę, bo bez 
niej by zamarzła, a zima była tę-
ga - zaznaczył Stanisław Sa-

durski. Wczoraj w imieniu 
swoich rodziców odebrał me-
dal Sprawiedliwy wśród Naro-
dów Świata, który przyznawa-
ny jest tym, którzy w czasie II 
wojny światowej ratowali Ży-
dów. 

Rodzina Sadurskich przy-
wiozła do Lublina pamiątkę: 

sukienkę, którą Margita włas-
noręcznie wyhaftowała w cza-
sie ukrywania się. 

- To moja babcia nauczyła ją 
haftować, żeby nie zwariowała 
w tym schowku - dopowiada 
Urszula Sadurska. 

Biała sukienka jest wyszyta 
kolorowymi nićmi. Przez lata 
nosiły ją kolejne pokolenia có-
rek w rodzinie Sadurskich. 
Wczoraj stała się prezentem dla 
syna ocalonej, który przyjechał 
z Izraela, żeby wręczyć lubli-
nianom medal Sprawiedliwy 
wśród Narodów Świata. 

Kolejnym, symbolicznym 
prezentem były pomarańcze 
z Izraela. Syn uratowanego Jó-
zefa Reznika przywiózł je dla 
rodziny, która ukrywała jego oj-
ca. - Mój tata przez lata wysyłał 
takie pomarańce twojej babci -
przypomniał Yaakov Reznik. 

- Świetnie pamiętam ich 
smak - odpowiedziała na to Jo-
lanta Kopczyńska. • 
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